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Wielkopostne nabożeństwo słowa Bożego 

Pieśń na wejście: Krzyżu Chrystusa, bądźże pochwalony 

Po znaku krzyża i pozdrowieniu kapłan zwraca się do zgromadzonych tymi lub 

podobnymi słowami: 

Drodzy Bracia i Siostry, czas Wielkiego Postu przypomina nam o konieczności 

przyjęcia swego krzyża, by naśladować Jezusa, wyciągając najdalej idące konsekwencje 

z posłuszeństwa woli Bożej. Miarą prawdziwego chrześcijaństwa jest przecież 

współuczestnictwo w krzyżu. Prośmy o światło i mądrość Ducha Świętego, abyśmy 

lepiej zrozumieli tajemnicę krzyża i z miłością umieli go przyjmować dla dobra naszych 

bliźnich. 

K. Módlmy się. 

Wszechmogący, wieczny Boże, aby dać ludziom przykład pokory do 

naśladowania, sprawiłeś, że nasz Zbawiciel przyjął ciało i poniósł śmierć na krzyżu; daj 

nam pojąć naukę płynącą z Jego męki i zasłużyć na udział w Jego zmartwychwstaniu. 

Który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Świętego, Bóg przez wszystkie wieki 

wieków. 

W. Amen. 

Następuje teraz słuchanie słowa Bożego 

Czytanie 1 (Rz 12,1-2) 

Czytanie z Listu św. Pawła Apostoła do Rzymian: 

A zatem proszę was, bracia, przez miłosierdzie Boże, abyście dali ciała swoje na 

ofiarę żywą, świętą, Bogu miłą, jako wyraz waszej rozumnej służby Bożej. Nie bierzcie 

więc wzoru z tego świata, lecz przemieniajcie się przez odnawianie umysłu, abyście 

umieli rozpoznać, jaka jest wola Boża: co jest dobre, co Bogu miłe i co doskonałe. 

Oto słowo Boże. 

W. Bogu niech będą dzięki. 

Psalm responsoryjny (Ps 51,3-4.18-19.20-21a) 

Refren: Miłości pragnę, nie krwawej ofiary. 
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Zmiłuj się nade mną, Boże, w łaskawości swojej, 

w ogromie swej litości zgładź moją nieprawość. 

Obmyj mnie zupełnie z mojej winy 

i oczyść mnie z grzechu mojego. Ref. 

Ofiarą bowiem Ty się nie radujesz, 

a całopalenia, choćbym dał, nie przyjmiesz. 

Boże, moją ofiarą jest duch skruszony, 

pokornym i skruszonym sercem Ty, Boże, nie gardzisz. Ref. 

Panie, okaż Syjonowi łaskę w Twej dobroci: 

odbuduj mury Jeruzalem. 

Wówczas przyjmiesz ofiary prawe, 

dary i całopalenia. Ref. 

Śpiew przed Ewangelią 

Aklamacja: Chwała Tobie, Słowo Boże. 

Uwielbiamy Cię, Chryste, i błogosławimy Ciebie, 

bo przez Krzyż twój święty, świat odkupiłeś. 

Aklamacja: Chwała Tobie, Słowo Boże. 

Ewangelia (Mk 8,31-38) 

+Słowa Ewangelii według św. Marka: 

Jezus zaczął ich pouczać, że Syn Człowieczy wiele musi wycierpieć, że będzie 

odrzucony przez starszych, arcykapłanów i uczonych w Piśmie; że zostanie zabity, ale 

po trzech dniach zmartwychwstanie. A mówił zupełnie otwarcie te słowa. Wtedy Piotr 

wziął Go na bok i zaczął Go upominać. Lecz On obrócił się i patrząc na swych uczniów, 

zgromił Piotra słowami: «Zejdź Mi z oczu, szatanie, bo nie myślisz po Bożemu, lecz po 

ludzku». 

Potem przywołał do siebie tłum razem ze swoimi uczniami i rzekł im: «Jeśli ktoś 

chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie 

naśladuje. Bo kto chce zachować swoje życie, straci je; a kto straci swe życie z powodu 
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Mnie i Ewangelii, zachowa je. Cóż bowiem za korzyść stanowi dla człowieka zyskać 

świat cały, a swoją duszę utracić? Bo cóż może dać człowiek w zamian za swoją duszę? 

Kto się bowiem Mnie i słów Moich zawstydzi przed tym pokoleniem wiarołomnym  

i grzesznym, tego Syn Człowieczy wstydzić się będzie, gdy przyjdzie w chwale Ojca 

swojego razem z aniołami świętymi». 

Oto słowo Pańskie. 

W. Chwała Tobie Chryste 

Homilia 

W odczytanej Ewangelii usłyszeliśmy Jezusową zapowiedź, że Jego mesjańska 

droga do zmartwychwstania, wywyższenia i chwały dokona się przez mękę i śmierć na 

krzyżu. Zapowiedź ta była korektą wcześniejszego wyznania Piotra, że Jezus jest 

Mesjaszem, przynoszącym od Boga wybawienie od zła i ostateczne zbawienie  

w królestwie Bożym. Jest to prawda, ale jak to zapowiada Jezus, w pełni objawi się ona 

dopiero przez Jego krzyż i zmartwychwstanie. To w ten sposób Jezus wejdzie do swej 

chwały jako umiłowany Syn Boży. Tym samym potwierdzi prawdę, że w krzyżu, w tym 

miejscu, gdzie człowiek doznaje największego upokorzenia i traci życie, objawia się 

miłość Boga. Dlatego Jezus zmartwychwstał i żyje, by i w naszym krzyżu odnieść 

zwycięstwo. On nie odbiera nam krzyża, ale go przemienia. 

Skoro taki jest zbawczy plan Boga, cierpliwie, z zaufaniem w Bożą miłość, 

otwierajmy się na niego w ramach naszego osobistego życia. Pamiętajmy, że 

współczesny ateizm ma swe korzenie w zgorszeniu krzyża. Nasza wiara musi zmierzyć 

się z tak zwaną nowoczesną mentalnością, w której nie ma miejsca na prawdę 

wymagającą przyjęcie krzyża. O wiele łatwiej jest zdobyć się na okazyjne wyznanie 

wiary, niż na trwałą spójność życia z wolą Bożą objawioną w Jezusie Chrystusie. 

Tymczasem autentyczną wiarę możemy wyznawać jedynie w doświadczeniu krzyża, 

wówczas, gdy trzeba przełamywać własne „ego”, by być darem dla drugich. 

Dlatego Chrystus, tak jak pierwszych uczniów, tak i nas zaprasza, by upodobnić 

się do Niego, podejmując krzyż ze świadomością, że On umie z niego wyprowadzić coś 

dobrego i zbawiennego. Zgodnie z Jezusowym pouczeniem, pierwszym warunkiem, aby 

tak się stało, jest zaparcie się samego siebie. Jeśli chrześcijaństwo nas nic nie kosztuje, 

to znaczy, że tak naprawdę nie jesteśmy już autentycznie Chrystusowi. Gdy nas nie stać 
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na żadne wyrzeczenie ze względu na Chrystusa, czy ze względu na innych, nie będziemy 

też w stanie przyjąć swego krzyża. A jest to istotna cecha Jezusowego ucznia. Naszym 

krzyżem są różnego rodzaju cierpienia wynikające z naszych grzechów, błędów, czy 

zwykłej lekkomyślności, albo wynikające z pewnych obiektywnych racji, które są jakby 

poza nami. Przyjęcie swego krzyża będzie się więc wiązać z koniecznością nawrócenia, 

większego zjednoczenia z Chrystusem, aby jeszcze bardziej upodobnić się do Niego. 

Dopiero wówczas staje się możliwe naśladowanie Jezusa poprzez udział w Jego losie, 

by mocą Jego Ducha przyczyniać się do budowania i rozwoju królestwa Bożego. 

Na ofiarny styl chrześcijańskiego życia wskazuje także św. Paweł w odczytanym 

fragmencie Listu do Rzymian. Apostoł nalega w nim, abyśmy jako chrześcijanie oddali 

siebie na ofiarę Bogu. Jednak aby ta ofiara była żywa, święta i Bogu miła, należy 

pamiętać o dwóch ważnych wskazaniach. Chodzi o rezygnację z upodabniania się do 

świata oraz o wysiłek dostosowywania swego myślenia do tego, co pragnie Bóg.  

W praktyce oznacza to konieczność zgody na pewną ascezę i dyscyplinę życia, jak też 

konieczność ciągłego i żywego kontaktu ze słowem Bożym. 

Tylko taki styl życia może sprawić, że w Chrystusie zmartwychwstałym każda 

trudność i cierpienie przynoszą zwycięstwo i przyczyniają się do duchowego wzrostu. 

Droga życia chrześcijańskiego jest przecież „drogą paschalną”. Krzyż jest kluczem do 

chwały, wezwaniem do wychodzenia poza granice ludzkich możliwości. Nasze 

człowieczeństwo, jeśli przechodzi przez próbę krzyża, objawia „nowego człowieka”. 

Papież Benedykt XVI uczy, że „wiara nie szuka cierpienia, ale przypomina, że życie 

bez cierpienia nie osiąga pełni”. Potwierdzają to nasi nowi błogosławieni: kard. Stefan 

Wyszyński i s. Elżbieta Róża Czacka. W cieniu krzyża i cierpienia, którego 

doświadczali, przy pomocy łaski Bożej coraz bardziej upodabniali się do swego Mistrza. 

Obydwoje przekonują nas, że z krzyża bije źródło naszej mocy i prawdziwej wolności. 

Niech nasza wiara nie będzie nigdy dodatkiem do życia, ale jego treścią i źródłem 

wszystkiego, co składa się na jego całość, aż po ostatnie tchnienie, kiedy Bóg zdejmie 

nas z krzyża i przyjmie do swej chwały. 

Modlitwa wiernych 

K. Przez Jezusa Chrystusa, który za nas cierpiał męki, został poniżony  

i ukrzyżowany, stając się posłusznym Ojcu aż do śmierci, wołajmy do naszego Boga: 
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− Chrystus przyszedł na świat ubogi i przyjął postać Sługi, niech wszyscy 

ochrzczeni naśladują swego Mistrza, służąc braciom w miłości i pokorze. 

− Syn Boży przyjął ludzkie ciało, cierpienia i śmierć, niech ludzie cierpiący, 

ciężko pracujący, samotni i chorzy mają udział w Chrystusowym dziele 

zbawienia. 

− Boże Ojcze, Ty wywyższyłeś swego Syna nad całe stworzenie, niech 

niewierzący poznają Jego miłość, a grzeszni dostąpią Jego miłosierdzia. 

− Boże, dawco życia, wspomnij na naszych zmarłych i daj im radość życia 

wiecznego. 

− Prośmy, by nasze myślenie i postępowanie zawsze było zgodne z wolą Bożą, 

nawet za cenę krzyża i cierpienia. 

Ojcze nasz ... 

K.  Wysłuchaj, Panie, modlitwy zanoszone do Ciebie, okaż miłosierdzie Twemu 

ludowi, który odkupiony przez Krew Chrystusa, wśród świata uobecnia Jego zbawczą 

mękę i niesie ludziom nadzieję zmartwychwstania i życia. Przez tegoż Chrystusa, Pana 

naszego. 

W. Amen. 

Odpowiednia pieśń i wystawienie Najświętszego Sakramentu. 

Podpowiedzi do osobistej modlitwy. Po każdej z nich pozostawić czas na 

indywidualną modlitwę w ciszy. Niech ona będzie wielkopostnym rachunkiem 

sumienia. 

− Jaka jest moja zażyłość z Chrystusem? Czy staram się zapominać o swoich 

ziemskich, egoistycznych racjach, by upodobnić się do swego Mistrza i Pana? 

Czy stać mnie na jakieś wyrzeczenie ze względu na Chrystusa? 

− Jaki rodzaj krzyża jest moim udziałem: wynikający z moich aktualnych win, 

przyzwyczajeń, czy lekkomyślności; wynikający z przyczyn ode mnie 

niezależnych; czy będący wynikiem dawnych grzechów i słabości? Czy 

swoje cierpienia przeżywam jako wezwanie do nawrócenia i możliwość 

upodobnienia się do Chrystusa? 
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− Czy zdaję sobie sprawę z tego, że jakość naśladowania Jezusa zależy od 

udziału w Jego krzyżu? Czy stać mnie na przeciwstawienie się filozofii życia 

opartej na zasadzie, by jak najwięcej mieć? Czy nie wstydzę się Chrystusa  

i Jego Ewangelii w swoich wyborach i życiowych decyzjach? 

Błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem 

Pieśń końcowa: Duszo Chrystusowa, uświęć mnie 


